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KONGRES WIĘZIENNY. 


I. 


Zanim. poczniemy zdawać sprawę z prac 
obradojącego w stolicy państwa. kongresu, 
zastanowimy się pokrótce nad urządzoną 
przy nim wystawą przedmiotów, związa- 
nych z więzienioznawstwem. Mieści się ona 
w t. zw. Michajłowskim maneżu i nosi nge 
zwę „międzynarodowej wystąwy więzien- 
nej. Wszystkich namerów obejmują wy- 
stawa przeszło 10,000, „ale przedmiotów 
bez porównania więcej, pod jednym bowiem 
numerem mieści się ich często bawdzo wie- 
le. Oddziały: niemiecki, austryacki, węgier- 
ski i angielski (Anglia nie bierze urzędo- 
wego udziału, — okazy nadesłał. prywatny 
zakład poprawczo-karny Cornvall dla dzie- 
ci), obejmują wyroby rzemieślnicze wię- 
źniów. Wyroby niemieckie mają cechę pras 
ktycznego kierunku, austryackie i węgier- 
skie należą do. dziedziny zbytku (hafty, dy- 
wany ib p.), angielskie pierwszej potrze- 
by (bielizna, garderoba). Nader bogaty a- 
surtyment wyrobów więźniów  nadeslała 
Belgia, gdzie prawie niema więzień ogól- 
nych. Prócz wyrobów, Belgia nadesłała 
artykuly żywności, służące na pokarm are- 
sztantom, mianowicie chleb, ser, masło, sto- 
niuę i t. p. Wyroby więźniów « belgijskich 
mują charakter rzemieślniczy, Grecya 
wystawiła model celi więzienia odosobnio- 
nego, te zw. systemu celkowego. W wi- 
twynie duńskiej widzimy przedmioty pierw- 
szej potrzeby (bieliznę, płótna, przyrządy 
rybackie). Odznaczają się one trwałością i 
taniością. W oddziale: włoskim wystawio- 
na wyroby rzemieślnicze, wina fabrykowa- 
ne przez osiedleńców kolonii poprawczej 
rolnej, obejmującej , winnicę, oraz roboty 
drukarskie, wykonane w drukarni obsługi- 
wanej przez więźniów. W oddziałe francu- 
skin zwrąca uwagę kolekcya obrazów, 
przedstawiających zarys historyi instytueyj 
karno-poprawczych we wszystkich pań- 
stwach, poczynając od starożytnych a koń- 


Adolf Delpit 


OBIEDWIE. 


Tłómaczył J. DT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 134), 


— Przedewszystkiem trzeba panu wie- 
dzieć, że za dwa miesiące w. okręgu odbę- 
dą się wybory do ixby. Czy pan zapisany 
do liczby epitr: Arnay-le-Comte? 

„ — Ja? Ależ nigdy jeszcze, od kiedy ży- 
Ję, nie głosowałem, , 

— W takim razie pan mnie nie grozu- 
mie, nie jesteś pan na wysokości! Przed 
ośmiu łaty rząd, pragnąc sobie zaskarbić 
życzliwość mieszkańców Arnay - le - Comte, 
schlebiająe, ich najdroższym marzeniom, o- 
biecał przeprowadzenie drogi żelaznej, któ- 
ra połączyłaby się z linią lugduńską w 
Beaune, Ale burgundczycy sę nieufni; przy- 
wykli do tego, że przed wyborami zawsze 
się obiecuje złote góry, z których po wy- 
borach niema nic. „Otóż podprefekt ów- 
czesny, na dwa tygodnie przed wyborami, 
zażądał przygłania kilku inżynierów, któ- 
rzy zaczęli robić pomiary, badać: grunt... 
Patrzano na to jak na cud i powtarzano 
sobie w całej okolicy: 

— Nakoniec doczekamy się swojej kolei 
żelaznej | 

Jak raz, będziecie ją widzieli! Po akoń- 
czeniu głosowań inżynierowie nlotnili się 
jak kamfora, Ujrzeno ich znowu po: czte- 
rech Jataqh przed następnem głosowaniem; 
tylko, że tym razem przebiegli wządzili się 
Jeszcze sprytniej; ponstawiali slapy wzdłuż 
przyszłej linii. Ufność wróciła do sere wraz 


z odwagą. Najbardziej nawet niewierni po- 
wtarzali; - = i 
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| | eżąc współczesnemi; dalej modele robót, ja- 4 


się 


kiemi trndnią się aresztanci celkowi, dru 
karnia rządowa uresztancka, wyroby dzieci, 
nmieszczonych w patronatach it p, Wresze 
cie mnóstwo stereoskopów, przedstawiają- 
cych wewnętrzny byt i sceny z życia wię- 
źniów. Japonia wystawiła dywany, mate- 
rye jedwabne i meble wyrobu więzien=' 
nego. 

Uddział ruski zajmuje około połowy. ca- 
łego maneżu. W Rosyi roboty więzienne 


zaprowadzono „dopiero w roku 1886, cho- | 


ciaż już i przedtem, np. w Królestwie Pol- 
skiem, roboty te tam, gdzie można było 
urządzić warsztaty, zostały zorganizowane. 
W wspomnianym roku prawo nakazało je 
obowiązkowo, Oddział ruski dzieli się na 
kilka grup, głównie między niemi są nastę- 
ptjące: 1) przędzalniezo-tkacka, 2) powro- 
źmicza, 8) wyplatanie ze slomy i trawy, 
4) wyroby stolarskie i bednarskie, 5) wys 
roby ślasarsko-mechaniczne, 6) introligator= 
skie (w urupie tej zwraca uwage fabryka 
cya pudelek do papierosów, prowadzona 
przez więźniów t. zw. zamku litewskiego = 
wyrabiają oni w ciągu doby 40,000. pude: 
łek), 7) wyroby kobiece. Osha grupę stà- 
nowi dział więzienno-budowlany,  przedsta- 
wiający w modelach różne systemy- więzien* 
ne, między któremi zwraca uwagę mode] 
więzienia pływającego, = projektowanego 
przez zarząd morski w Sewastopolu. Gru= 
pę dziewiątą stanowi dział finiandzki, bar- 
dzo zagobny w okazy; godne są w nim u- 
wagi manekiny aresztantów: i. wine 
ziennej, ūbrane w odpowiednie kostyumy. 
Wreszcie dziesiątą grupę oddziału ruskie- 
go stanowią -Syberya i Sachalin; budzi ona 
nader żywy interes. *Syberya wystawiła 
modele parowca. przewożącego Wołgą ares 
sztantów, baraków dla aresztantów,  mły- 
nów do mielenia zboża, poruszanych siłą 
rąk więźniów, przyrządów do przemywania 
piaska złotego i srebrnego, instrumentów 
i statków domowych, wyrabian$gelr przez 
aresztantów, Zwracają uwagę: dwie pita- 
midy, jedna pomalowana na złoty, druga 
na srebrny kolor; przedstawiają one poglą- 
dowo iłeść złota, dobytego w kopalniach 
nerczyńskich od 1843 do 1889 rokn, (940 
pudów) i srebrą od 1703 do 1889 r. (31,428 


| „— Nakoniec, doczekamy się swojej kolei 


żelaznej ! 

Ale po wyborach taźsama historya: sin- 
py tylko pozostały i na tem wszystko się 
skończyło, Tymczasem trzeba było coś wy- 
myśleć dla następnych wyborów; jak. tu 
wyprowadzić w pole poczciwych obywateli? 
Otóż podprefekt, nie mając pieniędzy na 
rozpoczęcie robót, powziął myśl wspaniałą. 
Przywołał male i rzekł: 

— Pomaluj te słupy na zielono! 

Wszyscy się śmielij i Maurycy, i chlos 
pak, i stojący przez szacunek z tyłu lokaj. 
Tylko a zachowywał powagę, star 
wiąc sobie w głębi ducha z niepokojem py» 
tanie, czy ta: wesołość ogólna mie jest 
czasem obrazą dla władz wyższych? 

— Otóż przychodzę prosić pana o po- 


zwolenie wymalowauiw jego słupów na zie- | 


lono. Ładny to kolor, zielony! Wcale nie- 
zły będą one miały: wygląd w krajobrazie. 
— A jeśli odmówię? 


— Cóż robić? będę „musiał iść precz. Sa- | | 


siadka pańska, pani Andrezy, zaplaciła mi 
za dzień roboty i; kazała się wynosić. 

— Uczynię tożsaimo. Masz tu dwadzie- 
ścia fruuków i wynoś się. Ogród mój oto- 
czony jest murem; nie mam zamiaru wpu- 
szczać doń nikogo. 

Podczas gdy eskortowany przez žandar- 
ma robotnik odchodził, Maurycy rozmyślał, 
jaką korzyść można byłoby wyciągnąć z tej 
przygody. Czy nie mogłaby ons posłużyć 
za pretekst do stawienia się u sąsiadki? 
Czyż nie należało mu porozumieć się z nią 
co-do obrony wspólnych praw ich, jako 
właścicieli ? 

W pół godziny. potem. elegancki kamer- 
dyner wyruszył do Audliettes z bardzo 
zręcznie napisanym listem, w którym pan 
de Fonde upraszał paniy. Andrezy o wy- 
znaczeuja mu rendez-Vons. Huberta. ndpo- 


wiedziała niezwłocznie. bilecikiem . grzecz- 


i w holki. 


pudów). W syberyjskim oddziale znaji 
KIR iaaa model wii pda > 
kopalni nerczyńskich naturalnej wielkości, 


m. galeryami podziemnemi, gdzie ustawiono | rad 
„manekin, 


skazańców przy wykonywanin 
robót. zi òn wielkie zainteresowanie. 
Oddział sachaliński: obejmuje okazy d-ra 
Saprupenko, przedstawiające faunę, florę i 
etnogralię wyspy, oraz wyroby aresztan- 
ww, meble, natzędzia rolnicze i statki do- 
mowe, 

Po lewej stronie od wejścia nmieszczono 
wyroby areśztantów przy systemie odaso- 
bnienia, to jest celkowym, oraz modele ce- 
lek więzienaych. 

W oddziale zakładów popra ch: dia 
nieletnich przestępców panuje wielka roz- 
maitość wyrobów. Są to przedmioty damo- 
wego i szkolnego użytku, a «akże wszelka 


galanteryą i przedmioty zbytku. N aw- 
sze okazy wystawiły Włochy, Bełgia i 
Węgry. Rosys wystawiła wyroby kolonij 


rolniczych i ochrunek. kolo- 


nia wystawiła ekwipaże i obuwie. 


Przemysł, handel i komynikacge, 


— Majstrowie szewecy miasta Warsza- 
wy wnieśli podanie do władz odnośnyeli o 
podwyższeriie cią od obuwia zagranicznego. 

Drogi żelazne. 
ke jak-wiadomo, nie- 
dawno pośtżnowiono zebrać komisyę mię- 
dzynarodową (rasko-austryackęg), celem 0- 
kreślenia warunków, næ jakich nastąpić 
ma połączenie nowosieliękich gałęzi dróg 
żelaznych  poluduiowo-zachodnich z- au- 
stryacką koleją lwowsko-czerniowicką w 
mieście Nowósielicy, oraz celem zawarcia 
w tym przedmiocie konwencyi. ° W skład 
komisyi wchodzą przedstawiciele / czterech 
ministeryów i towarzystwa dróg południo- 
wo-zachodnich. W tych duiach  ministe- 
ryum komanikacyj wystąpiło z propozycyą 
wyznaczenia prezesa tej komisył, któryby 
miat głos doradczy oraz mógł w razie po- 
trzeby udzielać komisy informacyj tech- 
nicznych, niezbędnych pizy traktowaniu 


mogła przyjąć pana de Fonde przed pólu- 
dniem: 

— Stanowczo, wcale niegłupia kobie- 
tal-myślał Maurycy, odczytując bilecik— 
Z tych kilku wierszy jasno widać, że nie 
zwiódł jej bynajmniej mój manewr. Nie od- 
mawia mi jednakże! Jeśli grafologia nie 
kłamie, musi to być kobieta nadzwyczaj 
śmiała i stanowcza. Już też chyba o nie- 
śmiałość posądzić jej nie można! 

Po śniadaniu, zrobiwszy niewielki spacer, 
Maurycy stawit się w Audliettes. Serce 
biło ma trochę szybciej, lecz przez niepo- 
ik grę uczuć myślał nie o Hubercie, tyl- 

o 0 Katarzynie. Czuł, że sąsiądka mniej 

iuteresuje sama przez się, niż z powodu 
śwefo: podobieństwa do‘ „tanitej*. 
Sama dyskrecya, w osobie panny 'słażą= 
cej, wprowadziła Maurycego do dużego, za- 
lanego promieniami słorecznemi buduaru, 
którego okna wychodziły na Srebrzystą. 

— Pani zaraz wyjdzie— rzekła, wywofu- 
jie się pokojowa —i prosi, ażeby pan był 
askaw chwilkę tu na nią zaczekać. 

Mieszkańcy Arnay-le-Comte niedarmo za- 
zdrościi pani Andrezy tej pięknej willi. 
Manrycy ujrzał się nagle wśród wytwornie 
umeblowanego apartamentu wykwintnej pa- 
ryżanki. Stał właśnie w zachwycie przed 
prześlicziem płótnem Hennera, gdy: ukaza- 
ła się Huberta. 3 j 

r Berdecznie dziękuję pani za to, żem 
został przez niş qmzyjęty i podziwiam 
w tym względzie dobroć jej — odezwal się 
pan de Fonde, witając wchodzącą. ukło- 
nem. — Liczyłem, że będę miał honor zło- 
żyć pani wizytę w tych: dniach, ale zaszła 
okoliczność... 

Joon kobieta przerwała szczerym ślmie- 
chem.. 

— Okoliczność... niezmiernie ważua ipil- 
ua; czyź nie. (ak ? — odpowiedziała, 


8 (20) czerwca 1890 r. Rok VIL 
zn zry nity - jk 


nym, lecz złekka ironicznym, że nia będzie | 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za ledan wiersz potitow lub za jeg» 
miejsce 6 kop., s ustępstwem wrain 
tagściej powtarzających się nibo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: ża każdy wiersz 10 kop, 

Reklamy: sa każdy wiersz 12 kap. 

Stale 2 wierrzowe ogłoszenia wire- 
mowa po ra. 2 miesięcznie. 

os należności przewyższnjących 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
prze. 


ika* 
wia 


Rękopisy nadostnać bns, zastrzeżenie — niw haly zwracana. 


lażnej warszawsko-bydgoskiej 
sko-wiedeńskiej, na“ których paiya re- 
dakcyę wniosków, z jakiemi wystąpi 
do cyonaryuszów na adzetiach 
ogółnych, mających się odbyć daja 21, t. j. 
w por cię R b. m, t. j. w 4joniedziałek, 
Ww rady warsza ledeńskiej 
brali udział jej członkowie aresiczai, 
mianowicie pp.: Bertrand Lysen i Guillot. 
Na tem posiedzeniu na wakujące przez 
śmierć é. p. Rupniewskiego naczel- 
wika oddziała 5-go (t.j. od Łowicza do 
Aleksandrowa) mianowanó pomocnika na- 
czelnika oddziału I-go, inżyniera Henisza. 
Rada postanowiła zakapić za sumę około 
67,000 rubli hamulce automatyczne do 
wszystkich wagonów w. pociągach biegną- 
cych z szybkością 55 wiorst na zinę. 
czordjsze posiedzenie rady zającej 
towarzystwa drogi żełaznej warszawsko- 
b kiej było już ostatniem, gdyż, jak 
już donosiliśmy, rzad zatwierdził uchwałę 
akcyonaryuszów z nia 3 kwietnia r. b., 
wobec której bojów h a era 
WAFSZA goskiej przestaje istnieć, a 
wszełkie jego aktywa i pasywa przejmuje 
na siebie towarzystwo drogi żelaznej war- 
szawskowiedeńskiej, która za akcye drogi 
żelnanej bydgoskiej wypuści swoje obliga- 
cye. („Gazeta warsz.*) 
Na drodze: 


o 


żelaznej u 
twarto nowy przystanek, Bliżyn. 
Handel. 


— Do końca trzeciego dnia jarmarku, 
t. j. 17 b. m., przeważono na placu jar- 
marcznym w Warszawie ogółem 63,895 p. 
21 f wełny, w porównania z rokiem ze- 
szłym więcej a 1,981 p. 33 f. Ponieważ 


jednak remanent w roku bieżącym wynosił 


6,863 'pudów 1 f, a'W roku zeszłym tyl- 
ko 3,000 p., przeto dowóz tegoroczny do- 
tychezas mniejszym jest od zeszłorocznego 
o 3,881 p.8 1. Sprzedano w trzecim dniu 
5,000 p, wod początku jarmarku 7,500 H 
Acond ża wysokocienką I 122 — 127, 
92—102, średuio-cienką I 78—85, II 67— 
75, ordynaryjną 80 tal. za centnar. W po- 


Maurycy zbyt wiele miał rozumu, żeby 
grać a komedyę. 

— Widzę, że mnie pa uiknęła — 
odparł wesoło. — Nie myli się pani: gdym 
ją spotkał wczoraj, wpadłem w zachwyt, 
jaki zawsze wzbudzić musi piękna, rozum: 
na i dowcipna kobieta. 

Huberta ani drgnęla wobec tego, zbyt 
już chyba otwartego, komplimenta; chyba 
tylko czarne jej oczy zapłonęły na chwilę 
trochę gorętszym blaskiem. Odezwała 
tym dźwięcznym głosem, który taki urok 
wywiera! na Maurycego: 

— Jesteś pan bardzo łaskaw dla muie; 
może byłoby inaczej, gdybyś słyszał, co tu 
o mnie mówią. 

— Slyszalem. 

— A, nie stracono więc czasu! 

— Czy zdziwi to panię, jeśli wyznam, 
że skłonny jestem do wybaczenia im tego? 
Czyż mogło być inaczej? Przecież przy 
zjawieniu się pani wszystkie kobiety tu- 
tejsze musiały umierać z zazdrości. Trud- 
adać bezkarmie piękność i gracyę. 


(D. & nh 
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» prawie dokładnie. różnicy kursu 


'—'Z Sewastopola donoszą, ”że na ostat- | Zduńska: Wola, Maryampol, C A 
niem posiedzenia rady. miejskiej prezydent oleń, Augustow it. d, w których roz- 
miasta postawił wniosek starań o dózwo- | winiętd Sealne galązie przemysłu, 
lenić ‘na urządzenie” pórtif” haudlowęgo wś stkoly s he, przy ające do prà- 


„zatoce Strzeleckiej kosztem miasta. = 
— Teraz dopiero, «w dniu 16 czerwca, 
sąd OI 


poprzedu "byly przefwcześrie i następnie 
zaprzeczane, 

Przemysł. 

— Na zebraniu wtorkowem sekcyi rze- 


mieśmiczej oddziała warszawskiego towa- 


rzystwn popierania przemysłu i handla, 


vy w Moskwie ogłosił upadłość 
ananej ttystylafni Koszełewa. Wiadomości | rzedyjeślniczych | optacował ustawę szkoły 
ustawę tę przesłano już 
do zatwierdzenia ministeryalnego. Nowy 
zakład będzie szkołą praktyczną, w której 
młodzież, chcąca poświęcić się agronomii, 
za. opłatą, kształcić się „Wędzie ua; postępo- 
wych rządców, hodowców inwentarza, ad- 
prezydyum sekeyi wystąpiło z wnioskiem | ministratorów i t, p. Zakład ma być o- 


TED MIU 


jednym 


cy. w 


w Sobieszyńie 1 


założenia w Warszawie muzeum rzemieślni- | twarty zaraz po zatwierdzenia ustawy, - 


se. > czye. 
ać się do. podniesienia przemysłu w o- 


góle i rzemiosł w szęzególności. Do wska- 
zanego celu dążyć ma muzeum drogą zbie- 
rania i grapowania. ulepszonych maszyn i 
narzędzi rzemieślniczych, motorów, dla rze- 
mieślników i przemysłowców drobnych, 
wyrobów odznaczających się doskonałością 


3 wykończeniem, , wreszcie wzorów, rysun- 


ków, modeli, podręczników i czasopism. 
Muzeum oma ciągle śledzić postępy rze- 
„miast za granicą i jaknajśpieszniej . dostar- 
ozać., robotnikom krajewym wiadomości o 
udoskonaleniach w rzemiosłach. Myśl zało- 
żenia mwenm rolniczego. była już dawniej 
podnoszoną, „obecnie jednak: zjawia się w 
„zmienionej (nięco postaci. Inicyatorzy chcą 
oprzeć „ instytacyę. na ofiarności, publicznej 
zjeduej strony, a ua roznmnem udziale 
rzemieślników 2 dvagiej. Dość licznie ze- 
brani sne, posiedzeniu przedstawiciele ró- 
żnych vzemiósł., przyjęli projekt bardzo 
życzliwie i, za przykładem p, D. Rosenbla- 
ma, który  zadękiarował 300 „ra, urządzili 
zaag kładkę, która dała ogółem 690 rs. 
1—= Warszawskie. towarzystwo kopalń 
węgla j przemysłu. górniczego, osięgnęło w 
roku zeszłyg czystego zysku. 144,372 ra, 
38 kop, po potrącenia z dochodów 151,827 
rs.'26, kop. na amortyzacyą., Z tego 14,317 
18. 79<kop, odpisano do. kapitału  zasobo- 
wego, 1,54. rs. 60 kop. przeniesiono na 
rok, następny,  129,900 wydzielono na dy- 
ko swat w stosuaku Blija. rs. na akcyę 
250-rublową, czyli w stosunku 8,6%, 
h ie przemysłowe. 

— Na włorkowem zsbraniu sekcyi rze- 
mieślniczej oddziału warszawskiegę. towa- 
rzystwa popierania przemysłu” i landin, 
obradowano nad sprawą: otwierania 'szkół 
przemysłowo-rzemieślniczych. Specyalna de- 
legacyą ' powołana do opracowania. opinii 
w tej sprawie, uznała za pożądane, założe- 
nie. w, Warszawie szkoły, technicznej sred- 
niej i niższej (zi oddziałami: chemicznym, 
mechanicznym i budowlanym, oraz szkoly 
rzemięślniczej przy którejkolwiek z istnie- 
jących jnż szkół miejskich. Dalej nważa 
delegacya. za pożyteczne zalożyć 


(Dalszy ciąg—patrz Nr: 184), 


WE m 
Podszedł naptzód,* odchyłając troskliwie 
przed: nią gałęzie. (Powietrze stawało się 
coraz.cięższć, z wilgotaej ziemi wydoby- 
wały, się odurzające wyziewy, w. gałęziach 
drzew szumiały dziwne melodye. /Tajemni- 
czy ulreszcz wsirząsai nim na myśl, że jest 
sam-z nią w -dużym, cichym lesie. Nie 
oglądając A poza siebie, przyśpieszał ktokn, 
jakby chciał uciec od swoich-myśli i dro- 
gę skrócić, t 3 
Usłyszał za-sobą wesoły głos.. 
— dak pan: biegnie — proszę się ze 
pania śmiać, ale nia konna a pręd- 
ob — jestem zmęczoną — chwilkę proszę 
poczekać, tylko:jednę ehwilkę! j 
Linda stanąła /bez: tehu, zmęczona, ocz, 
przymknęła, usta na: wpół otwarła; włosy 
B A ha er r „się i padmęty arrene 
a prześliczuę,  Możeby jej" podać rę| 
pomyślał Feliks. Ale niel nie! Należał, on 
doulndzi z usposobieniem gorącem i nie 
stałem, n których w jednej; chwili namięt» 
ność wszystko zagłuszy, przytlumi, znisz- 
Czy wszystko—i; pamięć i honor i obowią- 
zek. * Miał sumienie, lecz nie to rozsądne, 
ostrzegające przew złym: nezynkiemę alè to 
niespokojne, które po dokonanym ztym 
czywie, pskarża. sprawcę; jakby palcem wy- 
tyki elężkie obelgi w jego twarz miota, 
= Jążeli pani chce oszczędzić niepokojn: 


matce, to musimy śpieszyć — powiedalnł: 
ilo niej — zebrawszy resztę zdrowego roz- 
sylka, jąki am jeszcze został. 

Poszli dalej; drogę ich przecięła prze- 


zaledwie dziesięć stóp szeroka, 


sammen WALI do 


eznem, 


Wystawy. 


WZorow 
majłowskim. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


piotrkowskim: 


cunek | miłość.* 
1 (©) Wdzięczni robotnicy. 


jednej: z 
fabryk: tntejszych majster, niejaki ; H, Wa 
pracuje od lat kilkunasta i otacza wielką 
opieką znajdujących się pod jego zarządem 
Wszyscy też w tej fabryce 
odznaczają się postępowaniem starannem i 
od dłuższego czasu nie było tam żadnych 
nieporozumień. Przed kilka dniami wypa- 
diy imieniny majstra; robotnicy pocznwa= 
jąe siędo wdzięczności, złożyli się i kupili 
mu na pamiątkę zegarek złoty. Jest to 
już druga nagróda, jaką ów majster do 
W roku zeszłym ro- 
srebrnym półmiskiem, 
w głębi szemrał wązki stramyk, wydają- 
cy się jsrebrnyw, przy blasku księżyca. 


robotników. 


stał od robotników. 
botuicy obdarzyli 


wie w. nią zag. 


| rósł krzak dzikiej róży, cały obsypany bias 
Wązka kładka, chwiejąca 


łemi. kwiatami. 
się i śliska, prowadziła na drugą stonę. 
Feliks prędko przeszedł i obejrzał się- na 
Lindg. Jaż była na środku kładki, kiedy 
stanęła drżąca, usta zagryała i iść dalej 
nie mogła. 

— W głowie mi się kręci — szepnęła. 

Niema na świecie nie piękniejszego jak 
kobieta, która się boi. Feliks pobiegł do- 
niej, wziął za ręce i przeniósł ją, W tej 
chwili zapomniał o wszystkiem;  przyciskał 


ją do piersi, usta jego przylgnęty do jej 


rozpuszczonych: włosów, do  rozpałonego 
czoła, szukały jej ust — nagle zatrzymał 


się. Cała pótworność jego czynu przyszła. 
śl. jjge w dłonie, wołała: 


mi na my 


Na co ona: z naiwnym uśmiechem i czi- 
łem spojrzeniem odpowiedziała: 

— Przebaczyć? wiem przecież, że mnie 
pan kocha. 

— To ślepy mógłby zobaczyć — odparł 
z goryczą.—Ale czy mogłaby pani zdecy= 
dować się zostać moją żoną? 

— Czy mogłabym zdecydować się? — 


powtórzyła figlarnie jego pytanie. Dlacze- 


góźby nie? 

— Pomimo mej przeszłości ? j 

Przeszłość |! wyraz tem: posiadał zawsze 
dla niej dziwny urok, budził 'w. niej myśli 
v'bakaracie, mabiln, majątku strwonionym, 
p baletuicąch i pojedynkach. Podług niej, 
taką „przeszłość” powiniea był posiadać 
każdy prawdziwy szlachcic. 

— Jeżeli mnie pan dziś kocha całem 
sercem, to cóż ma mnie 
dzić — powiedziala cicho, 
Pocałował ją w rękę; 
Í — ma jesteś painten! — zy = 
szczęśliwi, w  milezenin poszli dalej. 
W dziesięć mihut, jeszcze przed Rajmun- 


TLO iA którym wyrzńlęto napis: „Naszemu maj-|pu, w którym sprzedawane: 


s err 4 rokiem“zesztyn mnteka ee Wy isir h prberrianych: Kaliszu, Łomży 
nos aj serw py orowych I do 20, | blinie szkoły techniczne niższe, z 


wie ź dwoma: mech ym ti chemięz* 
nym, i Eoia 1 Nowej-Aleksandryi 
„Ww innych zaś mia- 


U 
Te W ra 6 Referat towa- 
rzystwa przesłany był właściwej władzy. 
— Zarząd osad rolnych i przytułków 


że stała komisya. 
do spraw wykształcenia technicznego przy: 
cesarskiem ruskiam towarzystwie. techni- 
na zasadzie raportów członków. 
pierwszego zjazdu ruskich pracowników na 
polu wykształcenia technicznego i zawodo- 
wego, zwróciła się z prośbą do ministe- 
ryam oświaty © wprowadzenie do szkół 
średnich wykładu sztak graficznych dia 
dalszego zaś opracowania sztuk graficznych 
-utworzyła dwie komisyd. specyalne da wy» 
pracowania normalnych programów rysuńn- 
ków artystycznych i technicznych, prze- 
ważnie w grauicach kursa elementarnego. 


— W dniu 15 czerwea otwarto w Mo: 
skwie wystawę pszczelnictwa w pasiece 
aklimatyzacyi w zwierzyńcu Iz 


(—) Pożegnanie. Czytamy w „Tygodniu“ 
„Urzędnicy: tutejszej stacyi 
pocztowo-telegraficznej żegnali bardzo ser- 
decznie w ubiegłą sobotę zwierzchnika swe- 
go naczelnika stacyi, radcę stanu Glińskie- 
go, który mianowany został naczelnikiem 
stacyi pocztowej w Łodzi. Pan Gliński był 
dla podwładnych sobie urzędników star- 
| szym kolegą i opiekunem więcej, niż wład- 
cą ich życia i śmierci, jak tą najczęściej 
bywaz-nie też dziwnego, że zyskał -ich sza- 


i Ea aktori i 


przeszłość obcho* 
+ 


będą wyłącz. 
strowi È nie z Turcyi sprowadzane" wyroby | galan. 
(—) go AE ew pokoju. W dniu I | teryjne, ozdobne i dywany „bireckie ol 


lipca r. al Sześć skarg in- rzeduiejszego do najlichszego. gatun] 
cydentalnych : 1), Zeina Gautzmana , ua| Sklep podobno otwarty będzie od ri 
rezęłucyę ziego pokoju V rewiru miasta | dziernika przy ulicy Piotrkowskiej, 


Łodzi, 2) Roberta Sehwarzsthultza na rezo- | (—) Zbieracz starożytności. Zamieszką, 
lucyę tegoż sędziego, 3) Szai Wiśliękiego |jący w naszem” mieście p. D., żapńlóny my, 
na rezolacyg sędziego pokoja II rewiru, |łośnik starożytności, od kilkudziesięcją |ąt 
4) Tdal Badica na rezolucyę tegoż sę- | zblera kolekcyę różnorodnych monet, Obe. 
dzi o, 5) Szai Wiślickiego na rezolucyg|cnie posiada 34 okazy, z których najsty. 
daaro lokojn TY rewiru m, Łodzi i 16) "liczy 251 Jat. Jest to moneta austryą, 
ryderyka Lange na rezolacyę sądu gmin- | cka, o ile można wnosić z zatartych zną. 
nego 3 okręgu powiatu łódzkiego. Nadto | ków, wybita w roku: 1639. 
zjaził osądzi 27 spraw karnych, a miano-| (—) Ofiara napadu nocnego przy alicy 
włcie: 1) przeciwko Szimulowi Litman, | Południowej, buchalter p. Salamonowi 
oskarżonemu o wykroczenie przeciwko | któremu zadano nożem ranę w lewy bok, 
ustawie budowlanej, 2) Marcelemu Dobro- | zmarł we wtorek, pomimo najenergiczniej. 
wolskiemu, o pobicie Tomasza Gorowskie- | szej pomocy lekarskiej. Jest to jaż trza, 
Boa: 3)„Wolfowi Michałowiczowi, o udział | cia ofiara w bieżącym. miesiącu niecnegy 
w oszustwie, 4) Józefowi i Janowi Grab- | sportu nożowniczego. 
skim, o wykroczenie przeciwko ustawie | (—) Murarze, którzy niedawno ` spadli 
akcyzowej, 5) Ludwikowi Frenkel, o tosa- | z rusztowania przy oficydie p. Sellina, 
A yannie -0 kradzież, |opaścili-już  szpiłał—i—0- własnej sila 
7) Qudekowi Steinann, o niewykonanie | chodzą od dni kilku. Żaden z nich, we 
poleceń kómisarza sądowego, +8) Herszowi | dług opinii lekarskiej, nie poniósł kalectwa 
i Henochowi Baumgartom, '9 nabycie rze- mogą: przeszkądzać w pracy. 
czy kradzionych, 9) Salomonowi" Berowi| (—) Mistyfikacya. Dó p. N. zbliżył sj 
Regensberg, o przywłaszczenie, ł0)'Anto- | wieczorem na ulicy Piotrkowskiej jaki 
niema Kroll, o utrzymywanie tajnego przy- | służący, który go prosił o natychmiastowe 
tułku dla kobiet złego prowadzenia, 11) | pośpieszenie do domu wraz z lekarze 
Aronowi Herszbaum, o udział w kradzie- | gdyż żona popadła w ciężkie omdlenie, 
ży, 12) Bimie Praport, o wykroczenie prze- | Przerażony p. Ñ. wstąpił do znajomego la. 
ciwko' ustawie akcyzowej, 13) Hasklowi | karza i razem z nim pojechał do: mieszka. 
i Bimie Praport, o tosamo, 14) Hilowi|nia. Wszedłszy jednak do domu, zastał 
Szwajcerówi, o niewykonanie rozporządzeń | żonę i wszystkich w jaknajlepszem zdrowiu. 
policyi, 15) Dawidowi Offenbachowi, o to-| (=) Do czasu dzban wodę nosi. W je 
samo, 16) Abramowi Glewickiemu; o tosa- | dnej z fabryk tutejszych pracował od kil. 
mo, 17) Janowi Rell, o kradzież, 18) Ber- | ku lat niejaki P., uchodzący za pierwsze. 
kowi Neuhaus i Jakóbowi Kerger, 0 nie- | go faworyta fabrykanta. Śledził oń każde. 
wykonanie rozporządzeń policyi, 19) Jo-| go kroku kolegów i zauważywszy jakie- 
skowi Talerman, o tosamo, 20) Majerówi | kolwiek zboczenie z drogi obowiązków, do- 
Zajnwelowi Lichtenstein o tosamo, 21) Mo» | nosił o tem pryncypałowi. Właściciel fą- 
szkowi Berowi Kroskopf, 0 tosamo, 22) | bryki mbit plotki i każdą wieść przyjmo- 
Szai Ciesielskiemu, o tosamo, 23) Janaso- | wał z zadowoleniem, a następnia idąc zą 
wi Warszawskiemu, o tosamo, 24) Ludwi- | radą faworyta, karat winowajcę pieniężnie 
kowi Frenkelowi, © wykroczenie przeciw= | lnb też wydalał z zakładu. Nic dziwnego, 
ko ustawie akcyzowej, 25) Jakóbowi Klu- |że w fabryce wszyscy byli oburzeni na ta» 
cha, o kradzież, 26) Izraelowi Strykow= | kiego koleźkę i wreszcie postanowili od: 
skiemu, Jakóbowi i Ickowi Lewkowiczom, | płacić się mu rówirą monetą. Śledzono go 
Gedalowi Dukatowi i Joskowi Herszowi |i pilnowano, tak' długo, depóki nie zebra- 
Salamończykowi, o kradzież, 27) Antonie- |no dowodów kilkunastu jego przewinień 
mu Neugebauerowi, o tajne utrzymywanie | względem fabrykanta. Fabrykant po zba- 
przytułku dla kobiet złego prowadzenia, i | danin dowodów, oburzył się bardzo na P. 
(—) $uszarnia owoców. Pan. T. ogrod: |i tego samego jeszcze dnia dał ma poznać, 
nik, skończywszy praktykę ża granicą i|że „łaska pańska na pstrym koniu jeżdzi“ 
zwiedziwszy tam specyalne suszarnie ówo- | (—) Od papierosa. Onegdaj wieczór p. 
ców, ma założyć w jesieni roku bieżącego | X. położywszy się do łóżką z papierosem 
wielką suszarnię owoców w mieście naszem: | w ustach, zasnął twardo. Papieros nieża- 
Dotychczas nie było w Łodzi podobnej su: y spadł na poduszkę i w kilka 
szarni na większą skalę mp żywe a | chwil zutliło się pierze. Swąd jednak nie 
owoce suszone sprowadzano z Warszawy. | przebudził p. X., który dopiero wtedy ze: 
Pan .T. zawarł już z kilkoma właściciela= | rwał się z łóżka, gdy uczuł silny ból twa- 
mi większych sklepów kolonialnych umowę | rgy -i główy. Żobaczywszy xarzącą się 
na dostawę owoców. suszonych. Owoce do | poduszkę, śtlamił ogień natychmiast i po- 
suszarni p. T, dostartzane będą przez | biegł do lekarza. Miał spałoną część wło- 
ogrodników z okolić pobliskich, w części | sów 'na głowie i silnie poparzoną szczękę 
zaś mają być sprowadzane z gubernij po-'| z prawej strony. 
łudniowych Cesarstwa. (—) Cwiczenia straży ogniowej ochotni- 
(> Sklep wschodni. Kilka ormian przy- | czej 3-go oddziału odbędą się w poniedzia- 
byłych do Łodzi zawiązało spółkę, celem |łek dnia 28 b. m. o godzinie A wieczór 
założenia w. mieście naszem wielkiego skie- | przy domu rekwizytowym oddziału 2-go. 


em dostała się lo domu. | fotelu z głową. w tył odrzuconą, zapytała; 
— Czy baan Lancherg dobrą jest par 


Stała już u balkonie, «pomiędzy nawpół 
> PEA t aa 


pos pa? = à — 
kazał się na ulicy. Zsczapką nabakier, | — Bardzo dobrze stoi w interesach; 
z osłupiałym wzrokiem skierowanym w g6-| przeglądałem książki hypoteczńe i przeko- 
r: z miną przygnębioną siedział na ośle, | nałem się, że prawie wcale długów nie 
słyszał śmiech wesoły. ma—pdpowiedział Harfink... _, 
— Lindó, gdzie'jesteś?—zawolał. — F poghodzł,/z dobrej statej, szlathty, 
— Mu na balkonie. nieprawda? — zapytała znów Linda. — Czy 
— Na balkonie? Od godziny cię szakam—*| przypadkiem ojciec jego nie dostał napiw- 
mówił, nie wierząc własnym otzom. ku w kształcie żelaznej korony, od jakiego 
— Gdzie?... chyba w obłokach... tam | chwiejnego ministeryum. 
mnie jeszcze niema i weale nie mam ocho-| — Rodzina Lancbergów pochodzi z dwu- 
ty dostać się tam prędko... Nie patrz się na | hastego wieku — żacytowała mama Har- 
mnie jak na stracha. Chodź na górę pu- | fink — jest to młodsza linia tych Lancber- 
wiem cisco w- sekrecie. Zniknęła x balko- | gów, którzy dziś są znani pod nazwiskiem 
nu, sekretem jednakże pomimo obietnicy nie | hrabiów Dey. 
podzieliła się z bratem. — Tak! ajak się nazywała z domu jego 
W pokoju rzuciła się w fotel } uderza- | matka—egzaminowała Linda dalej. 
— Hrabina: Böl: 
— Jntro, jutro. x — Dlaczego tak mało bywa w świecia 
Rajmund ani słówka z niej <wyciągnąć | i dlaczego: taki smutny? Czy z powodt swej 


nie mo przeszłości? 
— Kto cię odprowadził? — zapytał na- Oczy Liudy sypały iskry, a małe figla- 


reszcie, rne dołki wystąpiły kolo' ust. 
— Ach! to be r w czego nie chcę po-| *— Co wiesz 6 jego przeszłości?—prze- 
wiedzieć! Zgadńi”. 2 ; rwała ostro matka. 


— Lindo, spotkałaś Taneberga, oświad='|, — 0, nie, chciałam się czegó dowiedzieć; 
czył ci się—zawołał Rajmand wzburzony. | xle może to nie wypada? 

Wtem welszil rodzice, którzy: wieczór) -- Swojego czasu kochat się bardzo; 
spędzili w eatrze, gdzie podziwiali Wie- | zdradzono go—jąkała'się pani Harfink. —Od 
tego czasu nie może przyjść do siebie. 

— Tak? a jednakże... bo... tim.. słowem, 


cho bądż=zawołała Linda na bra- 
jeśli się nie mylę, to przyjdzie jutro prosić 


ta rozkazującym głosem. 
— Dobry wieczór ojcu; dobry wieczór | o moją rękę. 

mamie — witała, ich'nie wstając z foteła— Nie opuszczając fotelu, zaczęła malemi 

szalenie was dziś kocham—bo dziś po raz | nóżkami wybijać na podłodze takt weśo- 

pierwszy cieszę się, że żyję. ` ł lki. "s "t 
Papa Ravfink uśmiechnął się: do niej ezu=| — Ozy go kocliasz? 

le; mama zapytała ciekawie: — Ja? —© Linda zrobiła wielkie oczy — 
= Cóż takiego się stało? ze wzrusze- | ależ iaturalnie! Jest to pierwszy człowiek Z 

nia zaczęła brzęczeć kamekmi i brahso- pięknym profilem i dobremi manierami, jä- 

letami, ego spotkałam od czasu wyjścia z klasz- 

= Dna... —zaczgł Rajmund. toru. 

— Cicho bądż, powiadam ci! — zawołała 


Linda, potem opierająć ręce na poręczach (D. c. wh 
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a T "1 aRar aN aT rA 
71-) Wypadek. S AET jaka, 
jewiadomego nazwiska, redko jechał, 
mek odaca wpopriak. glicy Antonit 
Umiiska nie zdążyła przebiedz i przewró- 


ge przechi 


ona przez konia, upadła na amig Fur- 
man skręcił nagle i szczęśliwie ominął ko- 
pietę, która potłukłę się tylko silnie. 


KRONIKA. 


Warszawa, 


— [Instytut głuchoniemych i ociemnią- 


łych w Warszawie liczył w roku zeszłym 


olnym 91 uczniów i 71 uczennic. głucho- 
ag oraz, 23, uczniów i 10 uczennie 


ociemniałych. Zakład ukończyło w roku 


bieżącym pięciu głuchonięmych, jeden ociem- 


uiały | dwie uczennice ociemniałe, W od- 
działach dla przychodnich głuchoniemych 

y ulicy Piwnej kształciło się 24 chłyp- 
ców i 16 dziewczyn. 

— Przy szpitalu wolskim w Warszawię 
otwarto bezpłatne ambulatorynm, w któ- 
iym przychodzący chorzy otrzymują bez- 
platne porady lekarskie codziennia (z wy- 
jątkiem niedziel 1 świąt) od godziny 10 do 
12 przed południem. 

— „Kuryey codziepny* donosi, że w ra- 
dzie dobroczynności publicznej miasta War- 
szawy toczą się obecnie obrady nad kwe- 
sty unormowania opłaty za leczenie w za- 
kladzie dła obłąkanych w Tworkach. Opła- 
ta ma być cokolwiek wyższą od pobieranej 
obecnie. Niezależnie od pokojów ogólnych 
dla pensyonarzy i półpensyonarzy, urządzone 

dą miejsca bezpłatne dla chorych, kwa- 
lińikującycych się z różnych względów do 
ulg podobnych, Również w oddziale niet- 
leczalnych będzie kilka łóżek bezpłatnych. 

— „Kuryer codzienny" donosi, że w spra- 
wie uregulowania targów miejskich i pry- 
watnych w Warszawie podniesiono obecnie 
nader ważny projekt, 4 mianowicie, gruns 
townej przeróbki posesyi przy ulicy Nowy- 
Świat, zwanej „Ordynaękie,* Ponieważ uli- 
ca Tamka z główną częścią miasta, nie 
posiada dogodnej komunikacyj, od ulicy 
Ordynackiej bowiem prowadzi zbyt rapło- 
wny skręt i spadek, z drugiej zaś strony 
od ulicy Adeksandryi rówuież spadek jest 
dość zuaczny, przeto zamierzono przez wy- 
żej wspomnianą posesyę przeciąć nową uli- 
cę od Nowego Światu. Halle targowe prze- 
niesionoby wtedy na sąsiedni Sewerynów. 
Wniosek powyższy zależny jest od dojścia 
do skutku obulwarowania wybrzeża. 

— Docentem instytatu weterynaryjnego 
at o mianowano p. Ignacego Ga- 
jewe „ dotychczasowego prosektora tem 
goż instytutu. d 

— Przed kilku dniami okradziono w no- 
cy pocie ta kolei terespolskiej, o 
ile się zdaje, w biegu, pomiędzy Warszawą 
i Rembertowem, Zlożzpńcy skradli kasę 
ogniotrwałą i kilkanaście różnych skrzyń 
z towarami. 

— W piątym dnin* ciągnienia 5 klasy 
154 loteryi klasycznej znaczniejsze wygra- 
ne padły na następujące numery: M 331 rs. 
15,000 u kol. Malinowskiej w Warszawie, 
M 9284 rs, 2,000 u kcl. Garlińskiej w Ra- 
domiu, M 21409 rs. 2,000 u kol. Neuwalda 
w Warszawie, N 6480 rs, 1,000 u kol. Krasu- 
skiej w Warszawie, XM 7962 rs. 1,000 
u kol. Przybyłskiego w Warszawie, X 
13345 rs. 1,000 m kol, Karjera w. Warsza- 
wie, X 14344 rs, 1,000 u kol. Wierzbienta 
w Warszawie, M 15848 rs. 1,000 u kol. 
Ochrymowicza w W. wie, M 20777 rs. 
1,000 u kol. Chutanickiej w Warszawie, 
N 22886 rs. 1,000 u kol. Skoczyńskiej 
w Warszawie, Po rub. 400 Nu: 66, 
3471, 4104, 5061, 12282; 13764, 15392, 
16475, 18023 i 30485, 

dagziezz, I 

— Dzienniki petersbnrskie donoszą, że 
ninistergum oświaty zamierza ustanowić 
inspektorów gimnastyki, którzy czuwalib; 
nad systematyćznością wykładu tego przed- 
miotu w szkołach. 

— Ogłoszono ownie następujące 
zmiany w służbie owej: członkiem sý- 
du okręgowego piotrkowskiego mianowany 
jest p. Herszelman, członek sądu okręgo- 
wego grodzieńskiego. Wice - gubernator 
łomżyński, radca kolegialny, Bogdanowież, 
ani EL jest na takież stanowisko do 
guberni inflanckiej, Dyrektorem gimnazyuu 
męzkiego w Siedlcach miałowano r. st. 
Abramowicza. dotychczas p. o. inspektora 
gimnazygm ockiego. Naczelnikiem kanto- 
ru pocztowo - telegraficznego w Żukowie 
mianowano p. Jakowlewa, urzędnika kan- 
toru pocztowo-telegraficznego łomżyńskiego. 

~ „Odesskij listok“ donosi, !że ministe- 
yum spraw wewnętrznych wysłało do gu- 
berni chensońskiej p. Gzarnszina, dla zba- 
dania stanu ziemskiej własności cndzoziem- 
skiej i osób pochodzenia cudzoziemskiego 
na południu Rosyi, 

— W uzupełnieniu podanej wiadomości 
0 nowych kursach gimnastyki przy głów- 
nym zarządzie wojennym w  Petersbi 
nuOWOStI* donoszą, że na kursach b 
także wykładane rzemiosła: tokarstwo, 
stolarstwo, ślusarstwo 1 introligatorstwo, 
Ponieważ w najbliższej przyszłości zamie- 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


cy ręcznej, w średnich zakładach nauko- 
wych E i wojennego. DARA 

— Jeszcze w toku zeszł poruszona 
była kwestya zjazdu raskież | plantatorów 
winnic. Obecnis, jak donoszą, „Nowosti,* 
przybyć ma do Petersburga deputacya po- 
łudniowo-raskich plantatorów winnic, ce- 
lem przedstawienia ministrowi skarbu mée- 
imoryała o konieczności zwołania zjazdu 
pomienionego dla rozpatrzenia kwestyj 
ważnych rozwoju uprawy krzewu win- 
nego w Rosyi, w liczbie których pierwszą 
miejsce zajmuje kwestya orgahizacy! kre- 
dytu dla ruskich plantatorów winnic. 

~ „Ruskija wiedomosti* donoszą, że pa- 
ryskie towarzystwo międzynarodowe ochro- 
ny dzięł sztuki i pomników zwróciło się 
do rządu ruskiego z propozycyą, aby ten 
ostatni wziął udział w organizacył i zalo- 
żenii takiego towarzystwa ochrony pomni- 
ków historycznych i dzieł sztuki, które na 
wzór towarzystwa „Krzyża czerwonego“ 
byłoby hznane przez wszystkie państwa. 
Głównem zadaniem takiego towarzystwa 
międzynarodowego jest zachowanie pomni- 
ków i dzieł sztuki w czasie wojny. Prócz 
tego towarzystwo projektuje urządzanie 
zjazdów międzynarodowych w sprawie o- 
chrony pomników, przyczem w takich zja- 
zdach braliby udział arelieologowie, budo- 
wniczowie, artyści i amatorzy: staroży< 
tności, 

— „Kraj* dowiudoje się, że według pro- 
jektu specyalnej komisyi, wydelegowanej 
przez ministra skarbu do zbadania petycyi 
miasta Piotrkowa w przedmiocie utrzyma- 
nia filii banku państwa, wszelkie operacye 


rzony jest wykład tych rzemiosł, jako pra- | spalono tam w ciągu pierwszych czterech mie- 


sięcy r. z. przeszło 100 trapów- 

x 
w mieście Osaka. Wydano wtedy następujące 
rozporządzenie dla narodu: „Nie wolno na jas- 
dę cesarzowej patrzeć z przepierzeń, urządzo- 
nych na domach dix- suszenia bielizny, ani 
przez drzwi... Kto chce widzieć oesarzowę, 
musi usiąść na ulicy. Kapelusz, turban lub 
inne okrycie głowy zdjąć należy. 
palić i nie wolno mieć przy sobie laski. Je 
żeli deszcz upadnie, żadnej osobie nie jest do- 
zwołónem użycie parasola. Nikt nie śmie gło- 
su wydać z siebie, u nie wolno także tłumowi 
postępować za powozem cesarzowej, aby nie 
było hałasu. -Gdy cesarzowa dojedzie do sta- 
cyi Umeda, spalonych zostanie pięćdziesiąt fa- 
jerwerków.* 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 18 czerwca, (Ag. p.). „Gra- 
źdanin* donosi, że z Damaszku do 
Petersburga deputacya arabów z księciem 
Szejch Nasrem na czele, Deputacya wiezie 
z sobą pewną liczbę drogocennych koni na 
podarunki, 

Petersburg, 18 czerwca., (Ag. p.). Do- 
zwolone zostało urządzanie corocznego jar- 
marku w -Asoliabadzie na miesiąc przed 
rozpoczynaniem się jarmarku bakińskiego, 

Berlin, 18 czerwca. (Ag. p.). „Reischs- 
anzeiger* donosi, że pomiędzy Niemcami a 
Anglią zawarty został traktat, na mocy 
którego Ara mieć będzie * protektorat 
nad krajem Witn i krajem somalisów, oraz 


dawnej filii mają być przekazane miejsco- | sułtanatem zanzibarskim, z wyjątkiem nad- 
wej izbie skarbowej, z wyjątkiem wszakże | rzeźnych przestrzeni  zadzierżawionych 


dwóch najważniejszych: eperacyi dyskonto- 
wej i likwidacyjnej, o utrzymanie której 
najwięcej chodziło. Obecnie projekt przed- 
stawiony jest ministrowi skarbu. 

— Pośród członków towarzystwa home- 
opatów w Petersburgu, powstał zamiar o- 
twarcia w jesieni ogólnie dostępnych kur- 
sów homeopatycznych. 

— „Nowosti* donoszą, że z przyszłą je- 
sienią w wiełu fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych Petersburga oświetlenie gazowe 
będzie zastąpione elektrycznem, 

— Do głównego zarządn stadnin rządo- 
wych wniesiono prośby ziemstw gubernfj 
Rao o urządzenie stacyj rozpło- 

ow 


Z Włocławka donoszą do „Kuryera war- 
szawskiego,* że dwaj uczniowie 3-ej klasy 
tameczuej szkoły realnej, jeżdżąc łódką po 
stawie przy, Kapitułce, przewrócili łódkę 
skutkiem  nieumiejętnego wiosłowania i 
wpadli do wody. Jeden z nich, Michał P., 
zdołał się wyratować, drugi zaś, G., utonął. 
G. był jedynakiem swych rodziców za- 
mieszkałych w Lublinie. 


KOZMATTOSGI. 


X Żelazowski w Pradze. Z Pragi piszą 
do „Kuryera warszawskiego": „Nie pierwszy 
raz ótwórzyły się w tych dniach podwoje „Di- 
radla* w „Pradze przedstawicielowi sztuki põ- 
bratymczej. Sztuka dramatyczna zawsze miała 
w Czechach powodzenie. Początek dała De- 
rynżanka z Warszawy, po miej przyszła pani 
Rażiczka z Zagrzebia i obecnie na scenie tea: 
tru występuje p, Róman Żelazowski. Pozyskał 
on odrazu kompletną sympatyę krytyki i pu- 
bliczności, która na jego występy, mimo le- 
tniego sezonu, licznie się zbiera, darząc go 
hacznemi oklaskami i szczerem uznaniem. Obaj 
pierwszorzędni referenci pism czeskich, poeta 
Vrchłicki i Kuffner, oddają mu pochwały, po- 
dnosząc realistyczne pojęcie ról i szlachetne 
ich wykonanie, Nie brak naturalnie «ni 0- 
kłasków, ani wieńców na każdem przedstawie- 
nia. Grał artysta dotąd w trzech rolach: 
„Właściciela kaźnie*, „Ludwiku XI* i „Otella*. 
Najwyżej stawia artystę krytyka w „Ludwiku 
Xl-ym*, W tym tygodniu wystąpi jeszcze w 
czwartej sztuce, mianowicie w „Fedorze*, o 
co był proszowy przez dyrekcyę. „Swetozor*, 
czeski tygodnik ilustrowany, zamieścił: portret 
artysty wraz s sympatycznym życiorysem. To- 
samo uczynił „Zlata Praha*. Członkowie koła 
w Pradze, pragnąc nczcić trynmfującego na 
scenie pierwszej artystycznej instytucyi czeskiej, 
urządzih d, 7 czerweu na jego cześć wieczorek. 
Dyrektor teatru, Schubert, zamierza w nieda- 
lekiej przyszłości odwiedzić miektóre teatry 
słowiańskie, celem zawiązania trwalszych mię- 
dzy scenami stosunków. Edw, Jelinek,'* uł 

X Ceny obrazów. Obraz  Meissonier'a 
p-t. „Rok 1814 nabył dyrektor wielkiego 
magazynu Louvra, Chancharde, za olbrzymią bu- 
mę 850,000 fr. ed poprzedniego właściciela 
Baca. Z tego powoda dzienniki obliczają, że 
z pomiędzy najdroższych obrazów w galeryi na- 
rodowej londyńskiej, Rafael kosztował 450 fr. 
za cal kwadratowy, Teniers 600 fr., Correggio 
825 fr., zaś obraz Meissonier'«, mający 30 — 
40 cali, zapłacono po 1,450 fr. za cał kwa- 
dratowy. 


x Kremacya. Ze wszystkich krajów euro- ilas 


pejskich, myśl palonia trupów po śmierci zna- 
lazla najczęstsze zastosowanie W .Szwecyj, Wo- 
dług ogłoszonego sprawozdania z6 rok 1889, 


przez niemieckie towarzystwo wachodnio- 
afrykańskie. Z mocy tegoż układu, Anglia 
odstępuje Niemuom w Europie wyspę Hel- 
goland, jeśli parlament angielski na to się 
zgodzi. Co do wprowadzenia na wyspie tej 
niemieckiej służby wojskowej i niemieckie- 
go cłowego prawodawstwa, ustanowiony bę- 
dzie w takim razie termin, do którego 
mieszkańcy wyspy mieć będą prawo wy- 
brać sobie poddaństwo angielskie lub nie- 
mieckie. 

Petersburg, 18 czerwca. (Ag. p.). „Pe- 
terb, wied.” donoszą, iż zapadło postano- 
wienie, aby. cudzoziemcy, przebywający 
w Królestwie Polskiem za krótkotermiao- 
wemi świadectwami, po ekspiracyi terminu 
owych świadectw, opuszczali granice Króle- 
stwa Polskiego w ciągu 36 godzin. 

Petersturg, 18 czerwca. (Ag. p.) War- 
szawski kantor banku państwa został 
upoważniony do urządzenia w r. 1890 -go 
tłwóch loteryj klasycznych na sumę rs. 
2,526,000. 

Wiedeń, 18 czerwca. (Ag. p.). Frem- 
denblatt” oświadcza, że podwyższenie sto- 
py pokojowej armii jest nieodbicie potrze- 
bnem.  Małoduszne krępowanie rozwoju 
siły zbrojnej monarchii, równałoby się ab- 
dykacyi Austro- Węgier z mocarstwowego 
stanowiska. 

Taszkient, 18 czerwca, (Ag. p.). Wia- 
domość, podana, w dzienniku „Okraina,” 
o pojawieniu się oe w Taszkiencie, 
jest nieprawdziwa. Wypadków zachoro- 
wań wcałe nie było; 1,800 rs. na środki 
zwalczenia epidemii nia asygnowano, 

Madryt, 18 czerwca. (Ag. p.) W Wa- 
lencyi szerzy się choroba epidemiczna, jak 
twierdzą, cholera, lecz urzędownie charak- 
ter jej jeszcze nie sprawdzony. Epidemia 
ta jednakże przybiera bardzo groźne wy- 
miary. W okolicach miasta ła jnż 
30 miejscowości. W miastach, a szczegól- 
niej na wybrzeżach morza Śródziemnego, 
zarządzono rozległe środki ostrożności, | 

Paryż, 18 czerwca. (Ag. p. Rząd pos 

lecił wprowadzić na granicy hiszpańskiej 
ścisły nadzór sanitarny. 
"Belgrad, 17 czerwca (Ag. p.). Skonsta- 
towano, że zwrócone przez władze węgier- 
skie z drogi Świnie, były zupełnie zdrowe 
i wyłącznie serbskiego pochodzenia. 
Raai „ wystosował wa do Austro-Węgier, 
dowodzącą, iż zakaz dowozu narusza obo- 
wiązujący traktat handlowy. W Salonikach 
otwartą będzie agencya handlowa dla po- 
średniczenia w Qowozie towarów PE 
cznych do Serbli dragy morską. | 
wszystkich odcieni domagają się żywo e- 
uergiepnej obrony interesów ekonomigznych 
Serbii. 

Sofia, 17 czerwca (Ag, p.), Oprócz Mir- 
kowa, naczelnego lekarża' armii, przenie- 
siono’ do rezerwy za' stosunki z Panicą 


dwóch majorów, trzech kapitanów i siedmia | Samuel August, 


podporuczników czynnej armii. 


—— 
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Warszawa, 18 czerwca. Okowita 
jra k. 94,9, Stosuurk garuca do wiadra woził 
urt. skład. za wiavlro kop, 8231—9320; sk gatą. 7 
—209. Szynki za wiadro kop. 835'—S34', za garulso 

272—275 kop. (x dol. na wyschiu. Dah ş 

Barlia, 18 czerwca. Pszenica 191— ua ctor w, 
204.00, na wrzoa. paźdz. 179.25. Żyt 160 — 162, 
na czerw. 163,76, na wrzos. paźdz, 147.50. 

Havre, 18 czerwca. Kawa kz wysrage Santana 
ua wrzes. 110.00, us grud. 1 , na marzec 1891 
r. 100,00. Spokojnie 

New-York, 17 czerwca. Bawotus 127, w S. Or 
leanie 11*/,. 

New-York, 17 czerwca.. Kawa (Fair - Rio) 20.00, 
Kawa Fair-Rio % 7 low ordinary ua |lipieć 17.00, 
ua sierp. 16.57. 


TELEGRAWY GIEŁDOWE. 
7 inin 182 dnia 19 
Glełda Warszawska, ERY koala - 
Żądano z końcem giełdy ać 
Za weksle krótkoterminowe 
ma Berlin za 100mr. . . . - 13.25 
na m aE i m « 18 5.72 872 
na Paryż za 100fr. . . . 34386 | 3485 
na Wiedeń za 100 4. , . , . | 75— 
Za papiery państwowe, 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. . | 90.80 | 9040 
Raula pożyczka wschodnia . .|10025 fi 
„ Sh pok. wewuz,r, 18X7 . „| 57.50 | 87.— 
Listy zaat. niew, Seryi í , .| 9565 | 9665 
+ » VW. «| 9835 | 9935 
Listy zast. m. Warsa. Ser. I. : | 0876 | 9875 
ï v ” „ WV.. j| 94— | 410 
Listy zast. m. Eod ú Seryi | . .| 96.— 
om ns AL. -.| 9350 | 9325 
„m n w m UF. 93— | 9276 
Giełda Berlińska. 
Bauknoty ruskie zaras » „+; | 23296 | 233.80 
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Hotel Mastouffal, Olibski z Piotrksora. 


uia I. 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 185 


SEKE ODLIG KŁ 0.5. ZPN l A, 


x TTW lna ijab 


„ Dozeń klasy VIl-ej 
titejszega  pininazyum, poszukuj 
poj aś akcji lekcyj lub ko- 
repetycyj, Wiadomość: róg Wi- 
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ró Cuklerki deserowe w wielkim wyborze codziennie Świeże funt kop 60, 
Tooo Karmelk] nadziewane w kilkunasta gatunkach po_45 kop. funt. Get | 
ZGUBIONO '|,. drobne funtowe (ran fan) kop. 40, 50 i 80, Fasiti hę atp Ta 
kop, które zalecają się kilkomiesięczna trwałością nię tracąc na roei. 
kartę pobytu, | Cicszaco. się ogólacm uznaniem TORY „Stefąda! od rs 1 | wszelkie | 
wydaną z gminy Radogoszcz, na inne Torty wykonywa się w najnowszy sposób, jak również Piramidy, 
imię Jana Wróbel. Łaskawy zna- n Baumkucheny, Lody, Gromy, Galarety i Blamańnże. 
lazca raczy złożyć ją w magistra- i Wszelkie zamówienia wykonywają się pośpiesznie i z całą Tr rr tera 
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wraz a ktracya ód złr, 3.50. Poczta, 
telegraf, apteka w miejsca. W Za- 
kładzie h atya, kąpiele borowi- 
nowe, mtębienie, elsktryzacya. Pokó- 
je elegancko umeblowane i w naj- 
lepszym stanie, Bilard, gimnastyka, 
czytelnia Na żądanie prospekty wy- 
słane zostaną, Na zamówienie powo- 

my do stacyi kol. w Chabówce, 
zw” Zakład rozporządza obsonie 
65 pskojami! 121-3—1 


są do nabycia w kantorze drukarni X i 
0 „Dziennika Łódzkiego”. 0 


o zakład z francnzem Romari, któ- 
rego zwyciężył i najwyższą nagro- 
dę otrzymał, Pan Kluszew propo- 
nuje zakład o 300 rs. temu, kto 
z nim trzy godżiny bez odpoczynku 
ante Diddz zdoła, jakó też 200 rs. za 
skiego I francuskiegu. Oferty podjbjeg konkurencyjny  trzydziesto 
lit, „Ay P. w administracyi „Dzien- wierstowy. Osoby które zechcą 
nika”. i 1419-3-1. |stanąć do konkarsu konno lub piè- 
T szo, raczą zgłosić się dzień przed 
"Mlody człowiek egien w restawracyi w Heleno- 
z wykształceniem gimńszyalnem ży=| W- 1143—1—1 
czy, sobie zająć miejsce Korepety-|___ PPL 24 r 
tora na poz gag ri akao). 
Oferty pod lit, M. O. przyjmu- i iei i i 
je mięta „Djennika Najbardziej rozpowszechniona ilustracya polska |% 
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Ukóżczywszy gitaj w Pe- 
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Włodzimierz Daniewski, nsysteut szpitala D-ka Jezus w Warszawie. 
Bale, reuniony, czytelnia, fortepian, muzyka w.2-im sezonie, Mieszkania wygodą 
hotel, restauracys, po cenach nizkich, 


Sezon od 20 maja do 15 września. 
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W administracyi „Dziennika Łódzkiego“ są do 
nabycie 


PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


© do zapisywania małoletnich robotników, oraz = 
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$ do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- 
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gospodyni w. mięście lub 
ne morit posada nty: z początkiem lipen r. b, we wszystkich swoich działach literackich rozpo- 


` tem początki gry na foT-|czyna merry nowych prac najceluiejszych autorów w ten sposób, że pismo 2a- 

tepianie, oraz języka ruskiego, francuskie dnych dalszych ciągów z poprzedniego Kwartała zawierać nie będzie. „„Tygo- 

go: i wiemieckiego. Wiadomość ulica Śpe-|dnik Ilustrowany zamieszcza póezye, powieści. nowele, study literackim, 

G8rowA. 4 .770,,w pracowni sukien. artystyczne, szkice etnogrniiczne, históryczue, przyrodnicze, przeglądy społeczne, 
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„Nadto mmbryki TYGODNIKA zapełniać będą: WI. Bogusławski (spra- 


a wozdania muzyczna), M, Gawalewicz, (kroniki tygodniowe), Cz. Jankawski, (prze- |9 
glądy artystyczne), W. Korotyński, (kron. polit.), Ed. Lubowski, (przeglądy teatral- {2 
- å ne. Jedynm u nas agria be chwili breżącej pod kiernukiem T, 
' Czapelskiego. Korespondencye ze stolic europejskich, Portrety i życiorysy. Kro- 
J nika wiadómości bieżących, miejscowych, prowincyonglnyeh i zagranicznych. Naje 
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Oferty w administracyi- „Dzien- mire matar ne ya kieruoki, jak: Gorazdowski. I blewiáski. Klin, 
oraz wszelkie druki i siążki 
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nikad pod lit. A. R. 1103-1  |Łoskoczyński, Nicz, Zajkowski i. iuni. 
A WRO WO AE A 7% początkiem lipca r. b, rozpocznie „Tygodnik* druk najnowszej powieści 


Młody człowiek Elizy Orzeszkowej p. t. „JEEDZA”. 


znający języki: polski, ruski i obe- W. stałym bezpłatnym dodatku tygodniowym rozpocznie się druk ostatniej powieści |4 


kaj kawiek pracy.. Adres: WEJ , Maurycego Jokala „BOGACI NĘDZARZE”. 


kiej kolwiek pracy. Adres: Wi- 
dzewska M '57 w sklepie pana 


Najębszerniejsza ilustracya polska „Tygodnik wychodzi w objętości dwóch 


Barth. s 1038—1 arkëszy tekstn z ilatracyami, arkusza dodstku powieścinwego, oraz okladki, za- 
a wierającej ogłoszenia, szachy, rebusy, logogryfy, grafologyą, biblografiw, oraz w SR 
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z dobremt świądectwafni poszukuje Cena prenumeraty „Tygodnika ilustrowanego 
miejsca bony lúb bufetowej. Ofer- d TAERE sej» ARBARE POCZTOWĄ: Tabela wygr 
ty. proszę składać w domu N. 148bj kwata O = + k; Baza Kwartamie, . .  rs.3 1 4 dniu ciągnieńie klady 154 dotetyi Klasvczńei 
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Ba” Wydawoa Kłosów ż kofcom b, m. zawiesza tò pismo, które zlewa się |Główniejsze wygrane wyszły następujące: „Rs. 8,000 na M 3417. Re 
za naszą zgodą, z Tygodnikiem Mustrowanym. Pzosttakratósowia ża Klonów. 1,000 na X 20209, Po rs. 2,000 na XX} 10120 10625 12305 1505 
gigia sawięswonia tego pisma będą mogli na żądanie odbierać wzamian MI 17678. Po rs. 1,000 na XXN: 5037 15464 17323 18579, Po rs. 40 
L ustrowany a nadto preniumerutorowie z, prowincyi mają prawo nabywać NM 73.3501 3797 4370 6054 7 2 105% 13027 (i 
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podług zasad. konserwatoryum, o- Prospekty, unihery okazowe i wykazy dziel znaćznie zniżonych dla premi- P3L _19901 7 ; 934 509: 
= ddklamacyi. Tamże a iry: zie marótotów Tygadaika (lustr awkaego wysyłają się AA Bądskie bezplatnie. pp 5369 6007 7462 10717 13991 16601. Po rs, (00,341 382 2207 4011 
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Adres dia listów i przesyłek pieniężnych: 4467 5675 
TYGODNIA KERTROWANY, Ci Kulgrarai Gébethnera i Wolin, Krakowskie - Prat [13849 13359 14291 14462 14975 15041 15083 10301 17287 1808 
mieście „© 50) w Warszawie. SNNZR STAR se z 
Reńnktor Dr. Józef Woli 79 Wydawcy : Gebethner i Wolff. 20056 21354 22023 22553, 
Po rs. 80 wygrały Nr. Nr. 
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epzercytować na fortepianie, O ferty 
proszę składać w Dzienniku. 
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prosi o pożyczkę rs, 50, 


gwarancya pewna, Oferty'w admi- 
nistracyi „Dziennika” pod lit. X. 
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slowa określą dobroć nowoó-wypauszezo- 
nego gatunku papierosów pod nazwą 


è Niesklejane” 
Nr. 1, w Diałej bibułce w cenie 100 sztuk rs. I. 
Nr. 3, w żołtej bibnteę, 

„Nr. 40, w białej bibułce, 


w cenie po kop. 60.za 100 sztuk, 
opakowanie po 5, 10,,25 i 100 sztuk 
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W GRODNIE. 
EGZYSTUJĄCEJ od 1863 raku. 
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w wieku od 14, —.16 lat, syn po- 
rządnych rodziców, umiejący czy- 
tać.-i pisać-po polsku-i niemiecku: 
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ds zwi pokoi d Iiii, w in 
g' apteka, po doktorz 3 
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